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zna adres kupca 
i I V I O  Bernharda Griin- 
hauta, proszę donieść za 
wynagrodzeniem: Lwow- 

' ska 32 m. 10, M. Sz. 16415

auczycielka z Króle- 
! stwa, patent wyższy, 

muzyka, konwers. franc., 
praktyka, świadectwa — 
poszukuje posady w mie­
ście lub na wyjazd. Go­
golewska 7 m. 22, Grzy­
mała. 16353

bel rozesłał n astępu jący  te legram  d o  w s zy s t -z y z n y  m ieszkaniow ej.  Za  m ieszkanie  w ś r ó d

ś. f  p. WŁAD9SŁAW MAJEWSKI
wolontaryusz b. I gward. ułańskiego pułku 
im. Ks. Józefa Poniatowskiego, uczestnik walk 
Krechowieckich, odznaczony za dzielność, 
zmarł w Kijowie dn. 4-go września w 20-tym

■ roku życia. Odprowadzenie zwłok z kościoła 
św. Mikołaja odbędzie się 7 września o 11 rano.

TEA TR  POLSSCI
w , ,Ogniwie” .

LDziś,
PREMIERA ©  m t i ł p  d a m i t u "

; Początek o godz. 8 m. 15 wiecz.
sztuka w 3 aktach Tadeusza Rittnera.

Bilety w „Ogniwie" od 11—2 i od 6 —8 wiecz.

•CHLEB”

fffc-r SiNlELNIKOW, Kre-
szczatyk J\° 41, skór., 

wener.,syf.,niemoc plciow. 
11— 1, 5 - 9 .  16109

L O T L
Kreszczatyk 58, vis a vis 
Krytego Rynku, w klubie 
T-wa'„Sam-In-W o“ . K a r ­
t a  2 5  k o p .  od g. 8 —10 
wlecz., później gry zwy­
czajne. W y s t ę p y  a r t y -  

lat-jftt* w czwartki i nie; 
dzieię. 1641^

S-ka Spo­
żywcza jJS 

zawiadamia członków, iż 
otrzymano w yborow e  
W Ę 9 L I S H Y  oraz CU 
K I E S r a f in a d ą  i p ia -  

sek .

POŻYCZKI tDGlnsści
w ojenne i rentę pragnę 
kupić, Krąg.-Uniwersytec­
ka 6 m. 21, od 2—3 po poi. 
lub listownie. —

p ośw ia d czon a  nauczy- 
cielka wychowawczy­

ni z zamiłowaniem peda- 
gogicznem , posiadająca 
języki i muzykę poszu­
kuje posady w Kij. fld. 
M. Lachowicz, M.-Żytom. 
JN; 7, miesz. pp. Czer­
wińskich. —

R o z k ł a d
JAZDY

pooiągó' w.
K oleje P o iu d i.Z a ch . 
(p raw ego b rze g u ).

Odchodzą z Kijowa:
Nr 47 spacerowy do 

Bojarki o  g. 7.
Nr 15 osobowy do‘ Rów- 

nego o g. 7 m. 20.
Nr 31 spacerowy do 

Teterowa o  g. 8.25.
Nr 49 śpac. do Białej 

Cerkwi o g. 8.45.
Nr 3 pocztowy do O- 

desy o g. 9.15.
Nr 3 pocztowy na Sar­

ny— Maniewicze o g. 10.35
Nr 35 3i e. ' do Bo* 

rodianki o g. 12.40.
Nr 37 służbowy do Bo- 

rodianki o  g. 15.45.
Nr 53 służbowy do Fa- 

slowa o g. J5.25.
Nr 55 siużbowy do Po­

pielni o  g. 16.25.
Nr 39 siużbowy do Ir- 

szy o  g. 16.45.
Nr 7 pośp. do Odesy 

i Podwołoczysk o g. 17.15.
Nr 41 spacerowy do 

Borodianki o  g. 17.40.
Nr 1 kuryei do Odesy 

o g. 18.25.
Nr 57 spacerowy do 

Miro nówki o g. 18.45.
Nr 1 e kuryer do Eka- 

terynoslawia o g. 19.25.
Nr 59 spacerowy do 

Fastowa o g. 19.55.
Nr 43 spacerowy do 

Borodianki o  g. 20,15.
Nr 1 b kuryer do Ho- 

tób o g. 20.40.
Nr 27 mieszany do E- 

katerynoslawia o g. 21.20.
Nr 29 b mieszany do 

Holób o g. 21.55.
Nr 29 mieszany do 

Powórska o g. 22.30.
Nr 3 e  pocztowy do 

Ekaterynostawia o godz. 
23.25.

Nr 11 osobow y do W o- 
toczysk o g, 23.55.

Nr 13 osobow y do Rów­
nego o  g. 0 m. 30.
Przychodzą do Kijowa:

Nr 23 mieszany z Eka­
terynostawia o  g. 5.50.

Nr 50 służbowy z Po­
pielni o  g. 6.08.

Nr 32 służbowy z Bo­
rodianki o  g. 6.22.

Nr 12 osobow y z Wo- 
łoczysk o g. 6.45.

Nr 14 osobowy z Rów­
nego o g. 7.10

Nr 34 służbowy z Bo­
rodianki o g. 7.35.

Nr 52 siużbowy z Bia­
łej Ceikwi o  g. 7.49.

Nr 36 siużbowy z Irszy 
o  g. 9.15.

Nr 54 służbowy z Fa­
stowa o g. 9.30.

Nr 56 służbowy z Bo­
jarki o  g. 9.50.

Nr 2 kuryerski z Odesy 
o g. 9.45.

Nr 2-e kuryerski z Eka- 
terynoslawia o g. 8.45.

Nr 8 pośpieszny z W o- 
toczysk i Odesy o g .10.05.

Nr 30 mieszany z Po­
wórska o g. 10.45.

Nr 2-b kuryer z Holób 
o g. 12.10.

Nr 38 spacerowy z Bo­
rodianki o  g. 12.40.

Nr 58 spacerowy z Fa­
stowa o q. 12.55.

Nr 4-e pocztowy z Eka­
terynostawia o g. 8.02.

Nr 30-b miesz. z Hoiób 
o g. .5,20.

Nr 40 spac. z Boro­
dianki o g. 18.43.

Nr 16 osobow y z Rów­
nego o g. 19.20.

Nr 4 pocztowy z Ma- 
niewicz o  g. 20.43.

Nr 4 pocztowy z Odesy 
c  g. 20.58.

Nr 44 spacerowy z Te- 
terowa o  g. 22.05.

Ni 60 spacer, z Białej 
Cerkwi o g. 19.00.

Cemi*alne Ciuro Leśne T o w a rzy stw a  
H a n d low o-P rzem ysłow ego  „ D ż e r e ło ”

Kijów,Besarabka 2, tel. J\? 24-01.
Eksnsrt Redakcyawyd. „Lesowoj Wiestnik" Jmilflrt 

Likwidacya majątków leśnych. 
P rzy jm u je : rozmaite prace w dziedzinie g osp od a r  
ki leśnej. Taksacya lasów. Zakładanie szkółek leśnych- 
Zasiewy. Rózgianiczanie lasów, niwelacya— meiioracya 
Oczyszczanie lasów. Kontrola majątków i inspekcya 
lasów. Zakładanie ksiąg gospodarstw leśnych. Zarzą­
dzanie i kontrola leśnictw. — Gospodarstwo leśne. 
W ydziaty: dla handlu leśnego i przemysłu. Zakła­
danie tartaków, szuszarni nasion i desek, kupno 
i sjrrzsdaż nasion leśnych. Kc/p-no i sprzedaż doaM k 
leśnych, oraz rozm materyalów ieśnrćh. Zakładanie 
dróg leśnych, kolejowych, gruntowych i modnych.16416

Poisii i  Klasowa Szkota 2t t  w Kijowie
ZRZESZENIA RODZICÓW I NAUCZYCIELI 

D d d z i a ł y  — filo lo g iczn y  i handlow y.
Program i prawa męskich szkól rządowych. 

Początek lekcyi dn. 9 września. Nabożeństwo przed 
rozpoczęciem  roku szkolnego odbędzie się w kościele 
św. Aleksandra dziś dn. 7-go września o g. 11 rano. 
Kancelarya szkoły (Włodzimierska A* 42) otwarta co ­
dziennie, z wyjątkiem świąt i niedziel od 10—1 po poi.

Nasz akty wiz rn
P ew na część  m ie jscow ej prasy rosyj­

skiej zwraca łaskawie na nas u w agę . O czy ­
wiście nie m ielibyśm y nic przeciw ko tem u, 
g d y b y  prasa ta p os tęp ow a ła  w o b e c  nas l o ­
jalnie i g d y b y śm y  nie mieli d o  czynienia z 
przekręcaniem  cytat z „D ziennika  Kijowskie­
g o " ,  ja k o  to robi praw icow y „ G o 'o s  Kijewa", 
lub z przypisyw aniem  n a m  rzeczy, z które- 
mi nie m a m y  nic w s p ó ln e g o ,  czem  się tru­
dni inna gazeta  „Russkij Gcłor." .

Z  „R u sk ieg o  G o ł o s a “ dow iedz ie liśm y  
się n ied aw n o , że  jes teśm y  przedstawiciela­
mi polskich kół k lerykalnych", n astępn ie  zaś 
ten sam  organ  pasow ał nas na w yzn aw ców  
zasad „aktyw izm u ". t łum acząc  sw ym  czyte l­
n ikom  na czem  p o le g a  program  polityczny 
aktvwizmu sk ra jn ego  i d a ją c  d o  zrozum ienia , 
że ze strony „D zień . K ijow skiego"  rosyanie  
życz liw ego  d o  s ieb ie  stosun ku  sp od z iew a ć  
się nie m o g ą .

„Russkij G o ł o s 1 ustami s w e g o  wspólpra 
cow nika ,p . Erteia, c o  prawda, ocen ił  o d p o w ie d ­
nio m e to d y  po lem iczn e  „ G d o s a ,  Kije­
wa ”, w s tosun ku  d o  n a sz e g o  p ism a —  co  
zresztą uczynić był m oraln ie  obow iązany , 
pon iew aż  powtórzył za „G o ło s e m  Kijewa 
cytatę fałszywie przypisaną „Dz. K ijów ." , ,
ale ,,Rus. G o ło s “  i p. Ertei nie są w z g o - j w ' ek  z b io r o w y — naród
dzie z rzetelnością  dziennikarską, gd y  c z y ­
te ln ikom  sw ym  poda ją  in form acye  o  , ,D z ie n ­
niku K ijow sk im ” , j e g o  kierunku politycznym  
i stosunku d o  rosyan  — nie o d p o w ia d a ją ce  
rzeczywistości, w yssan e  z palca, 

j B yć m oże ,  zresztą, ,,Rus. G o ło s ”  sa m  
padł ofiarą jak ichś  fałszywych, te n d e n cy j­
nych p o g ło se k ,  więc, by p o ło ży ć  kres wszel

wizm polski. Dziś z a  wielkorządztwa B ese "  
lera i L iposzc^aka— w innych już przez w o jn ę  
w ytw orzonych  w a r u n k a c h — p ow szed n ia  p ra ­
ca  po lska  p o le g a  na wysiłkach, m a ją cych  
na celu  dźw iganie  g m a c h u  p a ń stw ow ośc i  
polskiej w szczupłym  zakresie  p o z o s t a w io ­
nym  przez w szech w ładn ych  w P o ls c e  o k u ­
pantów .

Z d a je m y  s o b ie  d o k ła d n ie  spraw ę z te­
g o ,  czem  jest  „p a ń stw o  l i s t o p ą J c w 3 “*’ d z i ­
siaj, w iem y  jaki charakter- m a  n a w p ó ł  z 
n om in acy i  pow sta ła  Radu Stanu, w idzim y 
całą  bezsiłę  rządu p o lsk ie g o  w W arszaw ie , 
ale pam iętam y  również i o  tern, że nie licze­
nie się zu p e łn e  ze  s ta n em  izeczy  w K róle ­
stwie, b ierność , zak ładający  bezw ładnie  rę­
ce, „p a sy w izm " m o g ą  wyrządzić narodow i 
n aszem u n iep ow etow a n ą  krzywdą i w w yn i­
kach swych być  zgu bnym i.  W reszcie  i tak z w a ­
ny o b ó z  „p a syw is tów "  nie uchyla się fa k ty cz ­
nie od  zasiadania  w „b ese le row sk ie j  “ Ra­
dzie Stanu i o d  udziału w pracach  rządu.

B u d u ją c  w tak ciężkich  w aru nkach  
p ań stw o  polskie, zakładając  pierwsze j e g o  
podwaliny, ani Rada R egency jna , ani Rada 
Stanu, ani g ab in et  S teczk ow sk iego , ani par* 
tye od p ow iedz ia ln e ,  nikt zresztą w P olsce , 
prócz  nikłej garstki sk o m p ro m ito w a n y ch  
awanturn ików  politycznych —  z p o lsk ie g o  
s t a n o w i s k a  z a s a d n i c z e g o  nie zre­
zygnow ał,  p o lsk ie g o  nie wyparł się ideału, 
nie zatrzasnął drzwi przed przyszłością p o l ­
ską. Tak s a m o  czynili ci, którzy na zglisz­
czach  R zeczypospol ite j  budow ali  Księstwo 
W arszaw skie  i Królestwo K on gresow e,”  pełni 
go rą ce j  wiary w p o l s k i e  j u t r o .

Jeżeli praca dla Polski w  tak o g r o m ­
nie trudnych  w aru nkach  jest  a k t y w i z- 
m  e m, je s te śm y  istotnie g łos ic ie lam i ta k ie ­
g o  aktywizmu, ale przypisyw any n am  przez 
„R u s .  G o ło s "  aktywizm ok reś lon e j  marki, 
m o ż e m y  p ozostaw ić  tylko d o  w y łączn ego  
użytku je g o  o s a m o tn io n y c h  właścicieli pp. 
S tu dnick iego , i ks. D ru ck ie g o -L u b e ck ie g o  i 
pokrew nych  Im polityków.

R o z u m o w a n ie  nasze  jest  proste : c z ł o ­
wiek zdrow y w najw iększym  nieszczęściu  i 
w najgorszych  w arunkach  będz ie  m y ś le ć  i 
p ra cow a ć  nad  p op ra w ą  s w e g o  losu , nie 
p o ie g a ją c  jed yn ie  na szczęśliwą zm ia n ę  sy- 
tuacyi, na poparcie , taK często  z a w od n e ,  
przyjaciół, i inne oko licznośc i  o d  n ie g o  nie­
za leżne. Tak s a m o  p o s tę p o w a ć  winien czło-

Tu leży źródło  rze­
t e ln e g o  aktywizmu, o p ie r a ją c e g o  się na 
zdrow ym  instynkcie narodu , tu pu n kt w y j ­
ścia dla o  r y  e n  t a c y  i, która nie jest  ani 
„cen tra ln ą" ,  ani „k oa licy jn ą " ,  lecz —  p o l -  
s k ą.

Niewątpliwie p ew n y m  k o ło m  rosyjskim 
nie zbyt p o d o b a  się nasze  s ta n ow isk o  w 
stosu n k u  d o  „ jed in o j  i n ied ie l im o j" ,  wystę-

k i m ' d o m y s ło m  i przypuszczen iom , dla w.a- ■ Pujące j czy to w barw ach  czerw on ych , rew o- 
d o m o ś c i  prasy rosyjskiej u w ażam y za s to -1 Icicyjnych, czy też w carsko-autokratycznych . 
s o w n e  pow iedzieć  c o  następuje : Cóż robić, Ala c h ce m y ,  by nas d ob rze  ro-

A czkolw iek  z kołami 1 k o ś c ie ln e m i . z u m ia n o - Sprawa po lska  przestała być „ w e ­
nie związani, —  bezw yznan iow cam i jed wnętrzną sprawą R osy i" .  Polska ch ce  i m u - 
nak nie jesteśm y: kośc ió ł  katolicki u w a - , s ' Syć n iep od leg łą  i taka Polska —  w na-
żam y za os to ję  ( 'naszego spo łeczeń stw a , za Jzem  p o jm o w a n iu  —  m o ż e  być szczerym  
nasz kośció ł n arod ow y ; j e g o  w o ln ośc i  i n i e - ! sprzym ierzeń cem  i przyjacielem  Rosyi, no- 
tykalności broniliśmy zawsze i bron ić  b ę d z ie - ! w eJ * silnej, wyzbytej przytem z przyzwy- 
my. Stąd nie wynika je d n a k  wcale, byśm y czajen długich  w ieków  niewoli d o m o w e j ,  
byli w rogam i w o ln ośc i  su m ien ia , byśm v by- Sądzim y zresztą, że w śród rosyan, d o  któ- 
li „k leryka łam i”  w p o jęc iu  prasy nie katolic- rYc h S1S zwracam y, m e m a  z w o len n ik ów
kiej, w najczarniejszych barwach m alującej 
stale katoliczyzm, j e g o  o b r o ń c ó w  i w yznaw ­
ców , nie m a ją c  często , skutk iem  nieuctwa, 
pom ija ją c  już złą w o lę ,—  n a jm n ie jszeg o  p o -  

, jęc ia  o  tern, czem  jest katoliczyzm, a czem  
i „k leryka lizm ” .
i Panow ie  publicyści rosy jscy  w o g ó le  nie 
' pow inni miary s to su n k ó w  ośw iecon y ch  kół 

spo łeczeństw a  rosy jsk iego  d o  cerkwi p ra w o ­
sławnej przen osić  w sferę  stosunku  po lskośc i 
d o  katolicyzmu. Ś m ie m y  przytem twierdzić, że 

| gd yb y  prasa rosyjska rozporządzała bezstron - 
nem i in form acyam i o  spraw ach  sp o łe czn o -re -  
Iigijnych w Europie, dow iedzia łaby  się, że 
chrystyanizm katolicki nie u padł i nie 
chw ie je  się skutKiem teg o ,  że  publicyści nie 
chrześcijańscy  plugawią g o  i znieważają.

P rzech od zą c  z kolei d o  spraw y n a sze : 
g o  „ak tyw izm u ” , chcie libyśm y, by s p o łe cz e ń ­
stwo rosyjskie  zaczęło  się wreszcie o ryento -  
wać należycie  w s tosun kach  polskich i by 
Dublicyści rosyjscy przestali w tej dz iedz in ie  

'k a r m ić  czytelników swych p o g ło sk a m i ,  lub 
w najlepszym  razie m ętnym i frazesami.

Naród polski wyraźnie określił sw e s ta ­
n o w is k o — ch ce  być w o l n y ,  z j e d n o ­
c z o n y  i n i e p o d l e g ł y .  N a ­
ród polski jest dziś w tak nieszczęśliwych 
warunkach, że j e g o  n ie fa łszow ana w ola , je -  

‘ g o  myśl zb iorow a, nie m o ż e  znaleźć wyra­
zu, być  w czyn zaklęta. Naród polski, k tó ­
ry tyle już krwi swej przelał w w alce  pólto- 
rawiekowej w imię swej w olnośc i ,  ca łości i 

1 n iepod leg łośc i ,  id ea łów  tych nie wyrzeknie 
się nigdy, ale ten naród żywy i żyć p ra g n ą ­

c y ,  w skrępow an iu  wielkiem , by nie stać 
mierzwą dla innych  n a rod ów , by nie być 
narzędziem  w czyim kolw iek  ręku, musi w y ­
zyskiwać wszelkie m ożliw ości, korzystać ze 
wszelkich środków , by rzetelnie przyszłość 
swą b u d ow a ć ,  ch oc ia żb y  w brew  woli ca łe g o  
świata.

Z a  rządów rosyjskich nad Wisłą m u ­
sieliśmy w tajnych szkołach  uczyć dzieci 
po lsk iego  a b eca d ła  i na tern w ów czas  p o ­
legała nasza codz ien n a  praca dla przysz ło ­
ści narodu , na tem  p o leg a ł  w ów czas  akty-

„ w o z s o j e d i n i e n j a  ' P r i w i s l i n j a "  —  
w ięc  w sprawie „ jedn e j  i n iep od z ie lne j"  R o ­
syi p ozos ta je  tylko kwestya innych krajów 
i narodów .

O tóż  zd a n iem  naszem  d o  wielu z tych 
krajów za ch od n ich  R osya  m ora ln ie  straciła 
wszelkie sw e  prawo, p om ija ją c  już  inne 
względy, ch oc ia żb y  dla tego ,  że w c iągu  
dług ich  lat s w e g o  p an ow an ia  nic nie uczy ­
niła dla p odżw ign ięc ia  ich kultury, p o s t ę p u ­
jąc często  w ręcz  odw rotnie ,  i dla te g o ,  że 
dziś n iem asz  gwarancyi, iż R osya n ow a  b ę ­
dzie istotnie o d p o w ia d a ć  id ea łom  sz lach et­
nie m yślącvch  rosyan. Po d ośw iadczen iu  
jak ie  n am  dała rew olu cya  rosyjska, w k tó ­
rej ci szlachetni rosyan ie  pokładali tyle n a ­
dziei idealistycznych, trudno, licząc się z 
rea lnem i w arunkam i, nie by ć  p o d  tym 
w zg lęd em  pesym istą.

B ezsprzecznie , jed n ak , każdy naród, g o ­
d n y  te g o  im ienia, sa m  winien d e c y d o w a ć  o  
sw ych losach . S p o łeczeń stw o  polskie, zawsze 
broniło  t e g o  p o g lą d u  i przeto, jeżeli kraje i 
narody  o d erw a n e  dziś w  ten lub inny s p o ­
s ó b  o d  K osyi— będą  życzyć s o b ie  p o łą cze ­
nia w takiej lub innej fo rm ie  z daw ną , o d n o ­
w ioną  juz m etropo l ią  —  ich to będzie  sp ra ­
wa, p od y k tow a n a  w olną  n ieprzym u szoną  
wolą. Nie p rzesądzam y je d n a k  czy i które 
z porn ien ionych  n a rod ów  b ęd ą  t e g o  sob ie  
życzyły.

Rosyi dzisiejszej, t o czon e j  przez mia- 
zm aty  rew olucy jne , d ep tać  nie ch ce m y  i m y ­
li się „Russkij G o ło s " ,  że  nie dos trzeg a m y  
„żyw ych  realnych m ożl iw ośc i" ,  że  nie widzi­
m y ob ja w ów , św iadczących  o  bohaterskich  
wysiłkach zdrow ych  m ora ln ie  rosyjskich 
grup  sp o łeczn ych , walczących  z w rogam i ła ­
du, porządku, prawa i sprawiedliwości. T o  
wszystko widzimy i z szacu nk iem  m o ż e m y  
tylko traktow ać o fiarne  czyny rosyan , k o ­
cha jących  swą ojczyznę.

A le  w iem y d o sk o n a le ,  jak  g łę b o k o  
wżarł się w sp o łe czeń stw o  rosyjskie  rak n ie ­
woli, ile lat potrzeba, by s ięodrodz i ło  o n o ,  
ja k o  żywy w spó łcz łon ek  ludzkości kulturalnej, 
m yślące  p o  eu rop e jsk u , bez zabó jczych

m artwych  1 „ p  r i n c  i p ó  w " ,  bez  roz ła ­
m u  d u c h o w e g o ,  bez wszelkiej , k  a r a m a- 
z o w s z c z y z n y " ,  „ m a n i ł o -  
w s z c z - y z n  y “ , „n i e  p r o  t i w- 
1 e  n s t w a" i innych  specy ficzn ie  rosy j­
skich właściwości.

O d ro d z e n ie  rosy jsk ie— jes teśm y  prze ­
k o n a n i— p o le g a ć  musi nie tylko na czynach  
bohaterskich  w w alce  z p otęgą  złą i c i e ­
m ną, opartą na tradycyach  Riazina i P uha- 
czewa, walce, która m usi d op row a d z ić  
d o  zwycięstwa, d o  ob a len ia  prawa m ordu  
i gwałtu, ecz  również i na g ru n tow n em  w y­
ch ow a n iu  narodu  rosy jsk iego  na n ow ych  
zupełn ie  podstaw ach , narodu , k tóry— przy ­
z n a je m y — m a w sob ie  siły i talenty, zd o ln e  
przynieść pożytek  nie tylko sam ej Rosyi, ale 
i ca łem u  światu.

Dla :.ego  też życzym y n ow ej,  z m gie ł  
w ychyla jącej się Rosyi i r o s y a n o m  k o c h a ją ­
c y ^  BK.^pteres k lasow y, lecz o jczyzn ę  swą, 
by z posi :wu krwi ich b o h a te ró w , przelanej 
za w olno .;ć ,  w yrósł p lon  bujny, by o d r o d z o ­
na, n ie p o  iległa , na własnej z iem i n i e p o ­
dzielna i n ik og o  nie dzieląca R osya, sąsiad  
n iep od leu  ej i z je d n o czo n e j  Polski, była sil­
nym  i zdrow ym , rów n o u p ra w n io n y m  c z ł o n ­
kiem  w w olnej rodzin ie  n a ro d ó w  kultural­
nych.

Takie  jest nasze  s ta n ow isk o  i takie 
ideały, którym  w miarę sił naszych służym y 
i s łużyć będz iem y.

im     n—Tnirii n mmmm/mmmmmmmamm/m

SPRAWY POLSICIE.
Narady w stronnictwach.

„Kur. C odz ."  d o n o s i ,  iż w ub ieg łą  s o ­
bo tę  w Krakow ie u dr. B obrzyń sk iego  o d b y ­
ło  się zebran ie  przedstewicieli stronnictwa 
k o n s e r w a l /w n e g o  oraz frakcyi p o d o la k ó w . 
K on ferencva  zw ołana  została przez dr.' B o ­
brzyńsk iego  dla usunięc ia  pew n ej ro zb ie żn o ­
ści z d a ń , - c o  też p o d o b n o  z p o w o d ze n ie m  
uskuteczn ione  zostało.

„N . Pr. Pr." d o n o s i ,  iż w tym sa m ym  
dniu również w Krakowie odby ły  się narady 
p o m ię d zy  przedstawicielam i stronnictw lu­
d o w y ch  w Królestwie i Galicyi. Narady t o ­
czyły się p o d  przew odn ictw em  posła  B ojko, 
i w ostate ;znyrrr wyniku przyniosły uchwałę, 
stwierdzającą, iż o  przyszłości i bu dow ie  
Polski rozstrzygać m oże  tylko naród .polsk i, 
d o m a g a ją c y  się Polski n iezależnej, z je d n o ­
czon e j ,  z d o s tę p e m  d o  m orza. Z d e c y d o w a n o  
również zw ołać  wielkg naradę przedstawicieli 
stronnictw lu dow ych  w  W arszawie.

Nowy gabinet.
Prasa warszawska om aw ia  m ożl iw ość  

uscąp i^u d  gnoiwcuM c i  S icclkow J e g o .  
P od a w a n e  są n astępu jące  nazwiska ka­
ndydatów  d o  teki prezydyalnej: b y łe g o
prezesa ministrów K ucharzewskiego, który 
p o d o b n o  uchylił tę p ropozycyę , —  ks. 
Jan usza  Radziwiłła, w ice-m arszałka  M ikuło- 
w s k ie g o -P o m o r s k ie g ), a również przed­
stawiciela Rady R egen cy jn e j  w Moskwie, 
L ednick iego . ( „ V o s .  Ztg.).

Polska waluta.
„Bresl. N eu es  Nachr." don oszą :
„Z  pośród  p rzedm iotów  narazie jeszcze 

nie rozpoczętych  narad n iem iecku-austro- 
polskich pierwsze 'm ie js ce  za jm uje  sprawa 
własnej waluty połsk iej. Z a  punkt wyjścia 
m a służyć o p ra co w a n y  przez n iem iecką  ra ­
d ę  g o s p o d a rcz ą  d o  spraw E uropy środkow ej 
m em orya ł ,  który, p o  g ru n tow n em  zbadan iu  
stosunku p o m ię d z y  zn a jdu jącym i się dziś w 
o b ie g u  m arkam i, k oron am i i rublam i, r o z ­
wija projekt utworzenia p o lsk ieg o  fu nduszu  
w a lu tow ego .  Rada g o s p o d a rcz a  zastrzega 
się, iż p retensye  polsk ie  w zg lęd em  za gra n i­
cy o b e c n ie  nie o  wiele przewyższają jej z o ­
bow iązania  m ięd zyn arod ow e , tak że  właści 
w e m u  fu n duszow i w a lu tow em u  brak łoby  
podstaw . N adto  bez  d a lek o  idących  z o b o ­
wiązań nie tylko natury czysto f inansow ej,  
w o b e c  nizkiej wartości zagran icznych  w a l o - ' 
rów rosyjskich, tru dn oby  było  n o w e m u  pan- J 
stwu walutę własną tak skon stru ow ać , aby 
się m o g ła  o n a  ustalić o b o k  marki, k o r o n y ; 
i ru b la " .

Wieści z kraju,
B i u r o  o d b u d o w y  K r a j u .  

Ministeryum spraw  wew nętrznych  o rg a n izu ­
je Biuro o d b u d o w y  kraju. Z a d a n iem  biura 
będzie  udzielanie p o m o c y  ludnośc i zniczczo 
nych wsi' i miast przy ich o d b u d o w ie .  T e ch ­
niczna p o m o c  fa ch ow a  m a być  zastosow an a  
d o  w y m a g a ń  nauKi, z za ch o w a n ie m  sw o j­
sk iego  stylu w b u d ow ie .  D o  o b sa d zen ia  
urzędów  b iuro  poszu ku je  sp ecya ln ie  u zdo l­
n ionych  ludzi, a m ianow ic ie  architektów i

kich kantorów  p a ń s tw o w e g o  biura z b o ż o w e ­
go :  „N a  m o c y  prawa z d. 1 5 -go  lipca od d a  
wanie zbożad  o  rozporządzenia  pa ń stw a p o  c e ­
nach stałych od b y w a  się za pośredn ic tw em  br- 
ga n ów  p a ń s tw o w e g o  biura z b o ż o w e g o  w ter­
m inach  przez nie og ło sz o n y ch ,  p ozostaw ia ­
ją c  dla s ieb ie  ilość n iezbędn ą  d o  w yżyw ie ­
nia się i zasiew u, w ed ług  usta lonych  n orm . 
J ed n a kże  niektórzy ob yw a fe low ie  zgadza ją  
się o d d a w a ć  p o  cen a ch  stałych ty lko n ie ­
znaczną część  urodzaju  i uchylają się od 
od d a n ia  reszty z b y w a ją ce g o  zboża . W o b e c  
c z e g o  p o le ca m  n iezw łocznie  na m o c y  par. 
5 w y m ie n io n e g o  prawa zarządzać rekwizycye 
zb y w a ją ce g o  zb oża  p o  c e n a ch  zn iżonych  o  
30 proc . w stosu n ku  d o  cen  stałych.

N astępnie  m inisteryum  aprowizacyi r o ­
zesłało  drugi te legram : „N iezw łoczn ie  z o b o ­
wiązać wszystkich obywateli ziem skich d o  
od d a n ia  w szystk iego  zboża , które pos iada ją , 
z wyjątkiem p o trz e b n e g o  na zasiew oraz na 
utrzymanie ek o n o m ii ,  zażąd ać  o d  nich z o ­
bowiązania  na p iśm ie, z w yszczegó ln ien iem  
w n iem  ilości zboża  w ed łu g  g a tu n k ów . D o 
tej kategoryi nie należą gosp od a rs tw a , k tó ­
re p rodu ku ją  z b o że  n as ien n e  i gdzie  już z o ­
stał za regestrow any  m ateryał d o  zasiewów, 
należy je d n a k  przedstaw ić  o  nich wykaz spe -  
cya ln y ” .

Na Ukrainie.
S t a n  k o l e i  n a  C l k r a i -

n i e. W ed łu g  urzędow ych  dan ych , i lo ść  
zepsutych lok om oty w  na kolejach  U krainy 
w ynosi  we wrześniu b. r.: na kole jach  p o ­
łudniow ych  42 proc., na ekaterynińskiej 41 
proc., na tokm akskie j 75  proc., na  p ó łn o c  
n o -d on ieck ie j  70  proc-, na p o łu d n io w o -za ­
ch od n ich  46  proc., k i jow sk o -w oron esk ie j  47 
proc. i na podo lsk ie j 52 proc. W o b e c  te g o  
należy oczek iw ać , iż na niektórych kole jach  
w zim ie  ruch m o ż e  zupełn ie  ustać.

S p r a w y  r o l n e .  W  m iniste­
ryum rolnictwa o d b y ło  się p os ied zen ie  ko- 
misyi d o  rewizyi „U stawy o  urządzeniach 
ro lnych ", na którem  rozw a żon o  wszystkie 
rozdziały ustawy, d o ty czą ce  kom asacy i sza- 
cn ow n ic  w gran icach  gm in . towarzystw i 
d robn ych  współwłaścicieli. W  o g ó ln y c h  z a ­
rysach rozw ażan o  kwestye k om asacy i  sza ­
ch o w n ic  zewnętrznych, w łączając d o  nich, 
tak zwane, dziatki s k o m a s o w a n e .  J e d n o ­
cześn ie  u ch w a lon o ,  o  ile jest  to  m ożliwe, 
uprościć  p orząd ek  p os tęp ow a n ia  w tych 
spraw ach przez w nies ien ie  n ow ych  p od staw  
prawnych, jak  i przez s to so w a n ie  bardziej 
p ros teg o  i szybszego  s p o s o b u  p rzy g o to ­
wania.

W y c i e c z k a  z a  g r a n i ­
c ę .  W  k oń cu  sierpnia z inieyatywy d e p a r ­
tam entu  d o  handlu  zew n ętrzn ego  m iniste­
ryum handlu i przemysłu  została zo rg a n izo ­
w ana wycieczka de legacy i ,  sk ładające j się z 
12 przedstawicieli większych firm h a n d lo ­
wych w Kijowie, d o  Lipska i W rocław ia  na 
jarmarki w tych miastach. D elegaci ci b ę ­
dą tam  mieli m o ż n o ś ć  zapozn an ia  się ze 
s ta n em  przemysłu  i rynku n ie m ieck ieg o  i 
poczyn ien ia  za k u pów  hurtowych.

N o w e  p r a w o .  H etm an zatwier­
dził n ow e  praw o, u ch w a lon e  przez radę m i­
nistrów, o  zakazie zabu dow yw ania  przed­
mieść: Zwierzyńca i Tieifczki, w ^ c l u  u r e g u ­
lowania o d b u d o w y  tych p rzed m ieść  w zw ią­
zku z praw em - z dn. 29 czerwca 1918 roku. 
Na m o c y  t e g o  prawa zabrania  się z a b u d o ­
wywania Zwierzyńca i Tieliczki d o  czasu  w y ­
dania  przepisów sp ecya lnych , wszystkie k w e ­
stye d o iy czą ce  o d b u d o w y  przekazują się- 
p e łn o m o cn ik o w i  g łó w n e m u  d o  spraw  z a b u ­
dow yw an ia  wolnych  p la ców  w m. K ijow ie i 
j e g o  przedm ieśc iach , którem u  będz ie  przy­
sług iw ać  praw o zezwalania p oszcze g ó ln y m  
o s o b o m ,  tow arzystw om  i insty tucyom  na 
d o k o n y w a n ie  rem on tu  i b u d o w ę  w re jon ie  
Zwierzyńca i Tieliczki.

H a n d e l  z b o ż o w y .  M in iste ­
ryum aprowizacyi

miesciu , sk łada jące  się z trzech s k ro m n y ch  
p ok o i  i kuchni, p łaciło  się przedtem  180— 
200 k. m iesięcznie . Dziś— 500 k. i w ięcej. 
N ajdroższe są także p o k o je  kawalerskie : 
p o k o ik  n ie u m e b lo w a n y  na b oczn ych  uli­
ca ch  kosztuje d o  100 k. Mieszkania przy 
ul. A k a d e m ick ie j ,  p lacu Halickim, M aryac- 
kim, Karola Ludwika, T rzec iego  Maja, są 
w o g ó le  n ied os tęp n e  dla sfer naw et wysokich  
u rzędników .

W  n o w o  rek on stru ow an e j k am ien icy  
przy ul. T rze c ie g o  Maja każdy p ok ó j  kosztu ­
je 3 ,000  k. roczn ie . W  p e n sy o n a ta ch  cen y  
jeszcze  tak w g ó rę  nie poszły : za p o k ó j  z 
u trzym aniem  płaci się dz ienn ie  35 kor., tyl­
ko  że, przeważnie, a by  d os ta ć  p o k ó j  w pen - 
sy o n a c ie ,  trzeba się starać o  n ie g o  n iem al 
kilka tygodn i n aprzód.

Prócz drożyzny  m ieszk ań  d osk w iera  
wszystkim straszna drożyzna  wszelkich  ś r o d ­
ków  d o  życia i ubrań. O  bieliźnie prawie 
już m o w y  n iem a, b o  naw et na „kartk i"  c o ­
raz trudniej otrzym ać c h o ć b y  je d n ą  sztukę. 
Krajowy zakład  odzieży , za łożon y  przy p o ­
m o c y  fu n d u s z ó w  rządow ych , stara się w p ra w ­
dzie, zaradzić biedzie, p o m o c  ta je d n a k ,  z 
p o w o d u  o g ó l n e g o  ubóstw a  jest  n iew ystar­
czająca .

Jeśli c iąg le  krzywdzonej Galicyi rząd 
nie udzieli w ięce j skóry, to  n ied łu g o  b u ­
cik będz ie  najw iększym  zbytKiem. Dziś już  
para b u c ik ó w  m ęskich  ze  skóry b o k s o w e j  
kosztu je  400  d o  500  k oron  i to  trzeDa d o ­
d a ć  szew cow i cukier lub tytoń . Jeśli ktoś 
m a  skórę  i wszystkie dodatk i,  to  s a m o  z r o ­
b ien ie  kosztu je  300  kor.

W  restauracyach  poreye  co ra z  m n ie j ­
sze i coraz  droższe  —  w cukierniach  c iastko  
kształtem p rzyp om in a ją ce  kostkę  cukru k o ­
sztuje 1 k. 50  h.

W ydaw nictw a  walczą z coraz  w iększym  
brak iem  pap ieru , w skutek  c z e g o  g re m iu m  
księgarzy og ło s i ło  n iedaw n o, iż c e n y  książek  
pó jdą  zn ow u  w górę . E gzem plarz dz ienn ika , 
który przed w o jn ą  kosztow ał 4  h., dziś k o ­
sztuje 20  h „  a n ieb a w em  cen a  j e g o  m o ż e  
zwiększyć się w d w ó jn a s ó b .

W śród  tej o g ó ln e j ,  n i e p r a w d o p o d o b n e j  
drożyzny człow iek  p op ros tu  traci o ry sn ta cy ę ,  
ile zarabia, a ile w ydaje . C o  drugi praw ie  
żyje w skutek te g o  nad stan, zad łuża jąc  s ię  
lub  też p o m a g a ją c  s o b ie  „ r o b ie n ie m  in tere ­
s ó w " .  Każdy dziś c z e m ś  h andlu je :  p r o fe so r  
g im nazya lny  s łon iną , urzędnik— p łótn em , n a ­
wet literat im a się „ fa c h u "  tak m u  o b c e g o  
i c ich o ,  a wstydliwie robi tranzakeye kaw ą 
lub herbatą. W skutek  utw orzenia  c a ł e g o  
szeregu  Central, h andei ten  jest  bardzo  o -  
gran iczony . A  tych n ieszczęsnych  C entral 
jest tyle, że na wyliczenie ich, c h o ć b y  ty lko 
pierwszemi literami, po trzebaby  bardzo  w i e ­
le m ie jsca . W śród  o g ó ln e j  troski szarzyzny 
dnia c o d z ie n n e g o ,  w śród  te g o  narzekania  
na Centrale, które w wielkiej m ierze zam iast 
p om ód z ,  zaszkodziły , rodząc  paskarstw o, s tać  
będzie  jeszcze  na h um or , gdyż  tworzą s ię  
projekty dalszych central jak  „C. O .  U “ . 
(Centrala o d b u d o w y  uczuć) „C .  O . P.“  
(Jentrala  o d b u d o w y  próżn iactw a) „C. W . O . "  
(„C entra la  wyrzucania o b c y c h " )  „ Ć  K. C. D .”  
(Centrala „ k a i  c o  d a ć ” ) i t p.

Przynajmniej h u m o r  n am  jeszcze  po* 
ostail.1.

Stop.

Sprawy szkolne
Szkoły polskie przy zauł. Rylskim.

Kiedy przed rok iem  rozeszła się w ieść  
o  k u pn ie  w ie lk iego  g m a c h u ,  w którym  m ie ­
ściło  się g im n a zy u m  S telm aszenki przy 
zaułku Rylskim 10, o g ó ł  przyjął ją  z wielką 
radością  św ia d om , że szkoła  przez u zy sk a ­
nie w ła sn e g o  przybytku zysku je  trwałą p o d ­
staw ę egzystencyi. B u d y n ek  czterop iętrow y 

o p r a c o w u je  praw o o  p o -  prZy g arn ął rychło d o  s ieb ie  m e  tylko trzy 
życzkach  bankow ych  p od  zastaw du b likatow  za \̂\a(^y średnie : g im n a zy a  m ęsk ie  i żeńskie
k o le jow ych  na zboże

K w e s t y a  l a s ó w .  Ministeryum rol­
nictwa, przyjąwszy p o d  u w agę  wzrastające 
ustalenie s ię  norm aln ych  w arunków  w za­
kresie rolnictwa, uważa za m ożliw e w roku 
b ieżącym  p o d ję c ie  niektórych prac w dzie ­
dzinie leśnictwa, iako  to: se lek cyę  nasion,

i m ęską  szko łę  w ydziałową, ale także i P o l ­
skie k o leg iu m  uniwersyteckie .

Nad szkołam i średniem i, na których 
czele  sto ją  pp. Trabsza i Jan k ow sk i,  o p ie k ę  
roztoczyło  Tow. p op ieran ia  szkoły  średniej. 
W  zak ładach  w y ch o w y w a ło  się 910  m lod z ie -

utrzymanie szk ó łek ;  przygotow an ie  g ru ntów  511 w  g im n a zyu m  m ęsk iem , 314
3 ■ a w zen sk iem , a 85 w szkole  realnej. Kosztadla kultur w iosen nych  i t. p.

R ada  m i n i m ó w  zatwierdziła w n ies ion e  
przez ministra rolnictwa zm iany  w redakcyi 
722 g o  punktu ustawy leśnej w kwestyi o -  
ch ron y  lasów . Punkt ten z m ie n io n o  w s e n ­
sie, iż przedstaw ienie  Iplanów g osp o d a rs tw  
leśn ych  ob ow ią zu je  m e  tylko właścicieli o -  
ch ron nych  i regu la cy jn o -w od n ych  leśnictw,

utrzym ania tak wielkiej instytucyi byty zn a ­
czn e .  W yn os iły  o n e  233 .684 rb. 15 kop., a 
najwybitniejszą pozycyą  były p e n sy e  n a u ­
czycieli, w y n o s z ą ce  143.119 rb. W ydatki te 
były p ok ryw a n e  z w p isów  szkolnych , w kła ­
d ek  cz łonkow sk ich  i ofiar. W p isy  z natury 
rzeczy stanow ią  p ozycyę  na jpow ażn ie jszą ,

ale i również wszystkich właścicieli o b s z a -  J 91118 * ;•  ofiary zaś 25807 rb.
t ó w  leśnych , w yn oszących  p o n a d  40  dzie- 87 k o P' Z n ik o m ą  s to s u n k o w o  s u m ę  stano-
sięcin. i wiły składki cz łon kow , rozpada jących  się na 

trzy kategorye : założycieli (12576), d ożyw ot-

Lisry z«
».v. _  nich (5000) i zwyczajnych (2522), s ta n ow ią ce

Z 6  Lwowa. |w ° g ó ln e j  su m ie  tylko 20198 rb.
»  f f Szkoły  n iech ybn ie  m usia łyby  tak  zm a -

1 L w ó w ,  1 wrzt-snia 1918. > g a ć  się z n ie d u m a g a n ia m i ,  jak  szkoły  Ma
Już w czasie  o b e c n e j  w ojny, w s tosu n -  cierzy, g d y b y  nie p o m o c  kuratoryum , które 

ku d o  innych  miast s to łecznych , L w ów  był nie tylko dzięki uczynnośc i komitetu pań z 
m iastem  w cale  n ied rog iem . O d  chwili je -1  p. G utow ską  na cze le  za ję ło  się dostarcza - 
dnak, kiedy zaczę ło  z jeżdżać tutaj coraz  w ię -  n iem  bezpłatnych  śn iadań  dla dzieci —nieza-
cej w o jsk o w o śc i ,  n a m n o ż y ło  się wiele ek s -  f m ożn ych , ale także wpłaciło 20 .000 rb. na 

techników  bu dow lanych , którzy dok ła d n ie  s ą jp o z y t u r  militarnych tak  austryackich  - j a k _ WpjSy, dzięki c z e m u  l o  proc . uczn iów  m o -
pruskich, a przez jakiś czas nawet i t u r ę - I g ł o  p ob ie ra ć  n au k ę  bezp łatn ie ;  faktycznie  
ckich, cen y  zaczęły w sza lon y  s p o s ó b  iść w J od s e te k  uczących  się bezp łatn ie  jest wyższy, 

Przedewszystkiem zabrak ło  m ieszkań, ( b o  za leg łości za w pisy w yn oszą  10.000 rb.

ie<_iimts.uw u u u o w i a u y o i i ,  r u u i i y  u u m o u ih c
obezn ani z bu d ow n ictw em  wiejsk iem , inży­
nierów, i techn ików  d o  w yrobu  m a terya łów j 
bu dow lan ych , ce m e n tu  i t. p. architektów 
i g e o m e tr ó w  d o  sporządzania  p lanów , regu- 
iacyi rzek i od w od n ia n ia ,  p rzeprow adzen ia  
p om ia rów  m iejskich. N adto  biuro poszuku je  
specyalistów  przemysłu ce ra m iczn e g o ,  nau- 
uczycieli —  instruktorów w przem yśle  przę- 
dzaln ianym , ku pców , ob e z n a n y ch  d ok ład n ie  
z h and lem  m ateryalów  bu dow lan ych , instru­
ktorów d o  organ izow an ia  i prow adzenia  
związków b u d o w la n y ch  oraz urzędników  biu- 

- row ych .
Z g łoszen ia  k an dyd atów  przy jm uje  w y- 

j dział bu dow lany  m inisteryum  spraw  w e w n ę ­
trzne (N ow y Świat 69).

gorę .
H otele , pen syonaty , p o k o je  u m e b lo w a n e  * Za kilka dni rozp oczn ie  się n ow y  rok  
zarekwirowało w o jsko , zarekw irow ano  naw et |szko!ny, drugi rok istnienia naszych zakła-

HNtlCWn
i

SPRAWY UICRAINS KIE
Monopol zbożowy.

W ed łu g  p os ia d a n ych  przez m iniśteryum  
{aprow izacyi danych , dostarczan ie  zboża  przez 
obywateli z iem skich  o d b y w a  sie nader o p ie ­
szale, w o b e c  c z e g o  minister aprowizacyi Her-

m ieszkania  prywatne, banki, szkoły, wydział 
krajowy, se jm  i t. d . Przez czas dłuższy 
wiele szkół było  zam kn iętych  i n auka  o d ­
bywała się w  ten s p o s ó b ,  iż w je d n y m  b u ­
dynku  mieściły się trzy szkoły, o d b y w a ją c  
naukę  w p o łu d n ie ,  ra n o  i wieczór. Jeszcze

d ó w  n aukow ych  na Rylskim. Szkoła  po lsk a  
wita n ow y  rok  z radośc ią , b o  b ogatsza  jest  
w d ośw iad czen ie ,  b o  w korzenia  s ię  silniej 
w sp o łeczeń stw o , b o  coraz  w ięce j m łodzieży  
d a ć  m o ż e  po lską  kulturę i n au k ę  w o jczy -  

. . . i s t e j  m o w ie .  A  je d n o c z e ś n ie  o g a rn ia  ją
dziś, p o  zwinięciu frontu, cały szereg  s z k ó ł ’ j.r o s|ęa  ̂ CZy w o kec  o g ó l n e g o  kryzysu g o s p o -  
nie u ru c h o m io n o ,  a o  o d d a n ie  takiej np. ,-iarczeg o  j rosn ące j  drożyzny  zdo ła  o n a
Politechniki walczą n a p różn o  profesorow ie  przetrwać ok res  krytyczny d o  pow rotu  nor-
i m łodzież  ak adem ick a , bezu stannie  Pro ê ‘ | mai nych fo rm  życia.
stująca przeciw zbyteczn em u  dziś SzkQ}a po]ska  w ca fym  kraju p rz e ch o .
m u -b u d y n k u  na szpital woj J -  |dzi p ró b ę  wytrzym ałości: żywe i s erd eczn e
ba chy oa podkres .ac ,  ja  wyg ą Y 5  < od czu c ie  jej potrzeb  przez o g ó ł  polski na 
w yg lądać  g m a ch y ,  op u szczon  p _____ \ k resa c [1 n a p awa k a żd e g o  ja k  na jlepszą  na-
sk ow ość .  T e n  m a sow y  napływ w o jskow ośc i ,

k iem  p o czy n a ją ce g o  się 
n apływ  najrozm aitszych  p ośred n ik ów , s p e ­
ku lantów  i a gen tów , sprawił, iż p rzedew szy ­
stkiem  rozp oczę ła  się praw dziw a org ia  d ro -

dzieją na przyszłość, prześw iadczen iem  n ? j -
„  dziś, kiedy L w ów  stel * i o  s p e ie i .n iu  przez 
kiem  Doczvnaiąceqo się J nią właściwej jej roli, wiarą n iez łom n ą  w

siły w ew nętrzne n a s z e g o  tu f o d  w ieków  
s ia d łe g o  spo łeczeństw a .
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mtxwnamu..j*ai
T -w o  Popierania i R o z w o ju  Polsk. Gimn. im 

T. K ośc iu szk i w  Odesie.
Przed paru ty g od n ia m i za lega l izow an e  

zosta ło  T -w o  p op ieran ia  i rozw oju  Polsk. 
G im n. im. T adeu sza  Kościuszki w O d e s ie " .

C e lem  T-wa jest  zap ew n ien ie  bytu m a - 
terya lnego  p o m ie n io n e m u  G im n a zy u m  i 
w spółdzia łan ie  wszelk iem i siłami j e g o  roz ­
w ojow i

k o  G ., Pietrakowski J., Piątkowski W ., P r ę - j T ea tr  Polski. Dziś komedya T. Rittnera
g o w s k a  C., P o m ie n o w sk i  J .,  P e z a n o w sk a  | "W małym dom ku". Pocz. o g. 8 m. 15 w.
W . 3, Pawłowicz B., R oszkow ski M. 3, Ru- I T ea tr m iejsk i. Otwarcie sezonu 14-go
siecki J., Ratajczyk J „  Ritter A., R o m e jk o  września- 
J., R o m e jk o  W., R o m e jk o  F., R o m e jk o  J., Otwarcie sezonu 12-go

R o m e jk o  S., Rutkowski A. 2, Rutkow ska J., 
R utkow ska M. 3, Rutkowski I., Rem iszew ski 
W., R em iszew ska H., R em iszew ska 1. 3, 
Rybarczyk P. 6, Rybarczyk A., R adw ański

T adeusza  Kościuszki F-  R ° zi zia,towski S \Ł Rpzdziałowska Z., R ych- igj
w O d e s ie  p o w o ła n e  d o  życia w lecie  1917 Tl’

r  3, Ram ecki M., Rudzki K., Rudzki A., Raw

T ea tr  S o lo w co w .
września.

K isn o te a tr  S z a n c e r a .  Dziś „Tunel", dra­
mat w 6-ciruoddz., trzy seanse o godz. .6, 7 m. 45 
i 9 i pól.

S alon  e5’a rt (Kreszczatyk 25, vis a vis po- 
wystawa sztuk pię-Do dnia 29 b. m. XVI

r. przetrwało ubiegły  rok  szkolny wśród n ie ­
p r a w d o p o d o b n y c h  trudności i przeszkód  tyl­
ko  dzięki energii,  pośw ięcen iu  i z a p o b ie g l i ­
w ości twórcy i kierownika zakładu, pro f .  J u ­
liana Czartoryskiego i p oparc iu  bardzo n ie ­
licznych je d n o s te k .

T-wo, b iorąc  o b e c n ie  w sw oją  p ieczę 
g im n azyu m , przyjm uje na s ieb ie  o d p o w i e ­
dzia lność  za dalsze j e g o  istnienie i rozw ó j .

ski W.. R ennert J., R ennert M., R ennert A., 
Sob ierańsk i T., Styszewski K., Staszewski I 
K„ Sikora F., S m iałow ski W., Szym ańsk i 
P. 6, Szym ański F., Szym ański F., S z y m a ń ­
ski S., Sieradziński W., S ieradzińska S., Se 
kowicz L ,  Sikorski J., S ikorska P., Su jak 
S., Szczepański M., Szczepańsk i K., Suzin

w o  
c i a 
B o  e

R u 
h n

S., Sawicki W., Szakrajda J., S ygd a  M., 
W  “skład O b r a n e g o  ”28^b m . 'prez ‘y d y u m  S m o g o rze w sk a  M „  S tem pień  S., S łec  C ,  

T-wa w chodzą : przezes— Jerzy S n ie żk o -S ło c -  | ’ e c . F-, Sie c W .  2, Siecki W. 3, Więcka M. 
ki, skarbnik  Kazimierz Rutkowski i sekretarz c ! aSI-UMi c P  -S'mi K., S ierzputow ska B. 2,
Czesław Jan kow sk i.  Stan. M „  Stan. M Stan. Z ., Szacnow ska

Ż yczym y n o w e m y  T-wu ośw ia tow em u  4, SouczaK F., 5wiet.ik F., Świetlik G.,
p o w o d ze n ia  w je g o  trudnej, ale pożytecznej, i zk° be,k B -> Szym ansk . W  Stem pn iak  B.,

Siekierka K., Sa.nt-Paul Czesław, Saint-pracy.

t e
s z 
s z 
c  i

—  N a  
n c  y ę 
k o l i .  
k o ł a  
e r z y “

Ż ycie  p olsk ie .

b o - ż e ń s t w o  na i n-  
r o z p o c z ę c i a  r o k u  

e g o  w e  w s z y s t k i c h  
c h  ś r e d n i c h  „M  a- 

o d b ę d z ie  się dziś o  g o d z .  11 
w kośc ie le  św. A leksandra .

—  J a d ł o d a j n i a  A k a d e ­
m i c k a  została  otwarta przy ul. Rejtar- ski E.. W o lf f  O.-M ., W o jc ie ch o w sk a  G. 
skiej 24 i cod z ie n n ie  w yda je  ob ia d y  (o d  1 W ojc iech ow sk i J., W ęg iew sk i  B., Wilk W., 
i pó ł d o  4  i pół), oraz ko lacye  (od  8 d o  Zarań J., Z łotow ska  A., Zarańska  N., Za- 
10 g od z .  w lecz.) C eny  są nader przystępne, rański J., Zarański B., Zarańska  A., Z iem - 
wstąp zaś w olny dla wszystkich. biński P., Z b on ik ow sk i  J. 3, Z b o n ik o w sk a

—  Z a b a w a  t a n e c z n a  na M., Zem brzuski M., Z e lan ow icz  K., Z a m - 
rzecz w o jsk ow ych  inw alidów  o d b ę d z ie  się brzycka S., Z a m b /zy ck i  M., Z a w a d k a

Paul Alfred , Stroński W ładysław, Słowik 
F., Sibilski E., Szwierć F., Sztapel E m anuel, 
T yblewska W., Tatar W., T em ler  L., Tern- 
ler L., Turowski M., T urow ska  W., T u ­
rowska J., T urow ska  F., Trzciński St., 
T e n d e re n d a  A., W ęg lm sk a  M., W ęg lińsk i 
W., W o jtow icz  Fr„ W ojtow icz  H., Wasi 
lewska J., W a lew sk a  B., Wetter E., W a l­
czak S., W asinkanis H., W asinkan is  A., 
W asinkanis  W., W ó jc ik  S., W ikarska Z., 
W ikarska M., Wikarski K., Wikarski T., 
Wikarski S,, Wikarski A., W ikarska Br., 
W arzyński T , W ą d o  kowski B., W iśn ie w ­
ski P., W o l f  L., W iśn iew ska W ., W iśniew -

Z teatru i sztuki.
T e a tr  P olsk i.

Dziś prem iera  „ W  m ałym  d o m k u "  T.
Rittnera, autora n ie d a w n o  p o w o ł a n e g o  na 
od p ow iedz ia ln e  stan ow isko  dyrektora  B urg - 
teatru w W ied n iu .  Rittner używa n a jp ro s t ­
szych ś r o d k ó w  dla w yw ołan ia  p a jg łę b s z e g o  
wrażenia . T em aty  j e g o  zwykłe, szare, za to  
m istrzowsko przem yślane, bez tanich  ja s k ra ­
w ych  e fek tów . „W  m ałym  d o m k u "  wije się 
w drobnern  u m ęczen iu  mała, dziecinna d u ­
sza kob ieca , bezradna w ordyn arnym , t ę ­
pym  trójkącie  m ałżeńsk im , o to cz o n a  ga leryą  walk  p iachoty  przy drodze  
świetnie  m a low a n ych  m ieszczańskich  t y p ó w . 1'

Jutro „K resow y  rycerz w e s o łe k 1*.

z niej M o rd o w ce w  i Danilewskij i op iew ał 
Ukrainę w p iękn ym  języku  rosyjskim  —  G o ­
g o l . "

T e l e g r a m i e
Kom unikat sz ta b u  n iem ieck iego  z  

6 -g o w rz e śn ia .

Z  a c 
j n y.

w n r a 
k s i ę- 

e n v. 
oddz ia ły

dziś w lokalu 
81 m. 5.

przy ulicy A leksan drow sk ie j  Zakrzew ska J., Zakrzewski S. 3, Z ak rzew ­
ski J., Zakrzew ska M --A ., Z akrzew ska K., 
Zadrzyński S.

C eny  biletów 3 i 4  rb. 

P ow rót ilo Kraju.

Z ap isy  na p o c ią g  Nr. 10 d o  oku pacy i 
n iem ieck ie j zaczynają  się w s o b o t ę  dn. 7 
września.

Zap isy  na p oc ią g  Nr. 6, d o  ok u pa cy i  
astryackiej, trwają.

L i s t a  34 
p ozw oleń  na pow rót d o  ok u pacy i n iem ieck ie j  

A iu ch n a  W., A lu chn a  K. z dziec., A le ­
ksandrow icz  W., Billewicz A., Biilewicz M.,

D o  o k u p a c y i  a u s t r y a c k i e j .

Bylina F.t J a k ób ow sk i  J., G rzegor ­
czyk M., G rzegorczyk  S.

Kronika ogó ln a .
—  Z a k w e s t y o n o w a n a  u 

c h w a ł a .  N aczelnik  m iasta  gen . A 
C h a n u k ow  zwrócił się d o  prezesa ra

h o  d n i a w i d  
G r u p y  w o j s  

p p r e c h t a  i 
a. N ieprzyjacielskie  

w yw iadow cze , które m iędzy  Y pres i La 
B assee  ostrożn ie  p osu w a ły  się n aprzód  i na 
p ó łn o c  o d  Lens p o d  o s ło n ą  s i ln e g o  o g n ia  
d z ia ło w e g o  zostały  od p arte .  W ieczorem  
w ojska  h essk ie  m iędzy P ioegsk ert  i A rm en - 
tieres odpar ły  n ie jed n ok ro tn e  ataki n iep rzy ­
jacielskie , przyczem  wzięły przeszło 100 j e ń ­
ców . Pom yślna  wycieczka d o  o k o p ó w  a n ­
gielskich p o d  Hulluch. Przed naszem i no- 
w em i pozycyam i d o sz ło  d o  en erg iczn ych

B a p a u m e -C a  r.- 
brai, k o ło  lasu Harrincourt oraz na w z g ó ­
rzach na w sch ód  o d  sekcyi Tortille. S ilne 
ataki, które nieprzyjaciel w ykonyw ał z linii 
N euvil le -M anancourt-M ois  lains, od p a rto .

W czoraj nieprzyjaciel o d  strony Peron- 
ne i przez S o m m ę  os trożn ie  zdążał za n a ­
szemi o s łon a m i.

. _ Między S o m m ą  i O ise  przeszedł on  d o
„W ien . J ou rn a l"  przytacza *rastępujące ■ e n e rg ic z n e g o  natarcia i w ieczorem  stanął na 

słow a Ip-onprinza, w y p ow ied z ia n e  w rozmoj-1 za ch ód  ocj iin jj H a m -C h a u n y . M iędzy O ise  
wie z je d n y m  z przedstawicieli świata dzień - -, f y sn e  również p la n o w o  przerw ano k o n -  
n ikarskiego: . . .  . . ! takt z n ieprzyjacie lem . N asze  posterunki

„N aszym  n a jpow ażn ie jszym  przeciwni- - stykają się z nim na linii A m ig n y — Barisis—  
k iem — są francuzi. Są on i bardzo  d ob rze  [_affaux C onde .
p row adzen i.  Feldm arszałek  J o ff re  był g e - j  G r u p a ' w o  j s k n i e m i e c ­

k i e g o  n a s t ę p c y  t r o n u .  Na 
w s ch ó d  od  S o is so n s  nieprzyjaciel przeszedł 
przez Vesle. Nasze oddzia ły  p iech oty  oraz 
artylerya przez dłuższy czas g o  zatrzymywały 
i wyrządziły m u  straty. Na w górzach  na 
p ó łn o cn y  w s ch ód  o d  Fesnes o d p a r to  silne 
ataki am erykań sk ie .

Pierwszy g en era ł kwatermistrz 
L u d e n d o r f f .

Hetm an w B erlin ie .

B e r l i n ,  6 (U.A.T.). H etm a n  Ukrainy 
w towarzystwie posła  u kra ińsk iego  bar. 
Sztengla złożył wizytę kanclerzowi H ertlinao- 
wi. W ieczorem  kancle -z  w ydał ob ia d  na 
cz e ś ć  H etm an a  Ukrainy.

R o z k a z  a re sz to w a n ia  krew nych Kierscf* 
sk iego . ,.vf

B e r l i n ,  5 (U .A.T.) . Z M oskw y d o n o ­
szą, iż w ydany został rozkaz aresztow ania  
wszystkich krewnych  i blizkich zn a jo m y ch  
K iereńskiego .

Stan Lenina.

T e ł .  i s k r o w y ,  6 (U .A .T .) . Stan z d r o ­
wia Lenina zadaw alnia jący , ale nie w yk lu ­
czon a  jest  m oż l iw ość  k om otik a cy i .

Po!skie T-wo Udzialews 
RkieTASf. i w - . w  n  

C¥ft
W. V.foćz;m iersk8 t 47 

o t w a r c i e

D ęTe^pian F eu ric*  z 
Ł L oska, króu i. Fia- 
n no Fi&igora z Kalisza, 
rafio używane do sprze­
dania. Prorezna 3 m, 2, 
od 12— 1 w no). 16332

IŁ cW & ijO  s w ia fa e
Kronprinz o sw ych  p rzeciw n ik ach .

n m \ t  łisik i!) ma BQR0SŁVC1
z prawami i progr. szkól męskich dla osób  pici obojga
Wacławy PERETJflTKOWICZOWEJ

Kijów, Włodzimierska 47.
W przeciągu 4-ch lat przechodzi się kurs 8-m io kla­
sow ego gimnazyum męskiego. Po ukończeniu 4-go I 
kursu słuchacze otrzymują rządową maturę męską. 
Każdy kurs oddzielnie daje również prawa 2, 4, 6 
i nakoniec 8 klas.— W ykłady r o z p o c z y n a ją  s i«  
dni iO -go w rze śn ia  I9SS r. — Zapis codziennie ; 
w kancelaryi szkoły od g o iz . 10—2. 16408

Od 1 rb. 30 k, obiady 
d on ow e- z 2-ch dań 

od 1—4 po poi, Lwowsko 
V  62 m. 9, r>a prawo, 
oficyna, i-sze piętro.16409

S^cszukują pokoju— Lu- 
*  ,era ftska 10, Związek 
('\iasi.Drohcmirscksl63S2

fatełijnt spak. redziua 
z 3 osób  poszuk. 1 2 

pokoi urreHow lub nio- 
wielk. mieszk. Pos;ads 
pov>aź. rekom.Re en o b o ­
jętny. Adres: T-i o  „R o­
botnik", M ikohjowska 6, 
Emi! Keppie. 16350

^ " r i h l e a r s k i  Ir o  en-
69 f-JaE- wstęp. kl. i c- 
gródeit E. Łuniewskiej, 
zaczyna iekeye 12 wrze­
nia, Zapisy od li

A n - 1nialnym w od zem , Foch jest w ybitnym , 
gl c y — są to  oporn i i d obrzy  żom ierze, ale 
ich wyższe d ow ód z tw o  nie d op isa ło .  A m e r y ­
k an ów  n igdy  nie uważałem  za „ąuantite  
n e g l ig e a b le " .  Ich zjawienie się na za ch od n ie j  
w idowni w o jn y  m ia io  wielkie znaczen ie . Ale 

W ., j zgn ieść  nuc r»otr«fia. rh or ia żb v

E^eszukT-ję się 2 — 3-ch 
*  chłopców  do lat 10-ciu 
do kompi. wzorowej d o ­
mowej nauki. Tara s o l ­
ska 1 fn. 5, Zycińskiej.-L.

PliK K fńia Palssa
Kreszczatyk 42, wr po­

dwórzu 
OBI/IDY’ DOMOWE. 

ŚWIEŻE PRODUKTY. 
CEMY PRZYSTĘPNE.

T a m u j e ”

nas nie potrafią , ch oc ia żb y  
przyszło ich jeszcze  w ielu".

(„Bresl . N eu est -N a ch r ." ) .

G losy p ok o jo w e.
.  „ K om unikat an gielski z  dnia 2 w rza śn ia

Hr. A ndrassy  w „M o rg e n p o s t  w art. W ieczorn y .
„M ożliw ość  p o k o ju "  przeprow adza  myśl, że , . ,
c e lem  polityki wew nętrznej w inno być utrzy- Dzis ran o  w ojska  kanadyjsk ie  i ang .e l-
m an ie  d o  k oń ca  w ojny  dążn ośc i ku z je d n o -  sk.e, poparte  przez s a m o c h o d y  o p a n ce rz o -  
ozer.iu. K.eay się przekonają  państwa koali- ne, przeszły d o  ataku na lew o  od  drogi 
cy jne , że ich ch w ilow e p ow od zen ia  nie p ro -  A r r a s - C a m b a i  i o p a n o w a  y na szerok im  
w adzą  d o  zwycięstwa, to  w ów czas  d o p ie ro  fron c ie  część  silnie u forty f ikow an ych  pozy- 

n  stanie się realna m ożl iw ość  p ok o ju ,  usuw a- cyi ob ro n n y ch ,  zw anych  l’ n '4  C rocourt -  
d v h ą c  m oż i iw ość  orężnej przewagi. Hr. A n d ras-  G u e a n t  . p o ło żo n y ch  na p o łu d n ie  od  Scar-

j  J ______: i . „ ł - - _____: ̂ « ; . .  n e . N i^ n r /y ia r i el b ro n ił tvch  DOZVCVl ca łąmieis lei z m s m e m  w k tórem  zazn acza  iż SY zastrzega się przeciwko u tożsam ieniu  na- Pę- Nieprzyjaciel bronił fycb  pozycyi 
Borow ski E ,  B iernacka  Z., B a n ioch a  J „  Ba- U J M  o  i o L l e n T u  o p l a - . rodu  n iem ieck ieg o  ze w szech n iem ca m i i n ieT o
niocha  E., B a dn a row .cz  S ., B e d ia r o w ic z  J., ty za en erg ię  e lektryczną M stala prZe zeń a - j ^ ^ ' " p ó k o T o w e ' ' ^  p o w t a r z a ją c y c h !  stratami z o s fa ^ p rz e ła m a n y .  f W o jsk a  kana-
B orow ski \V. z dz., B orow sk a  J., B o g d a ń -  kwestyon  iw ana  na m o c y  art. 82 ust, miejsk. 
ska T., B rzosko  R.. B rzorko  T. z 3 dz., B o  W od p ow iedz i  na to  prezydent miasta za- 
row ik i A., B orow sk a  J. z 3 dz., B orow sk a  w ia d om ił  g o ,  iż rozporządzen ia  o  wstrzyma-
M. B orczak  5., Błażejczyk J-. Brzezi iski S., 
Bahns W., Brudnicki A., B udn .cka  E., B es -  
ser F., B om biaK  D., Biezgalski A., B iezgal- 
ski F.. B orow iak  J., Byzdra M., Byzdra H., 
Byzdra J., B urchacka  -V,, Burchacki A., B iel­
ski B., Bzdak W., Byszkow ska L., B yszkow - 
ska Z., B orow a  M , Balcer A., Babrawski R., 
Czaplicki T., Czaplicka J.. Choiński J., Czy

niu uchwały zarząd miejski w y k o n a ć  nie 
m oże ,  pon iew aż , w ed ług  art. 5 ust. m iejsk . 
w redaKcyi rządu ty m cza so w e g o ,  zarządy 
m iejsk ie  w o b rę b ie  swej k om p e te n cy i  d z ia ­
łają zu pełn ie  s a m od z ie ln ie  i nie p o d le g a ją  
kontroli władz adm in istracy jnych . U w aża jąc  re form a

n .em cy  gotow i są je d n a k  poA itać  wszelkie dyjsk ie  zajęty Dury, V illers-les -Cagnicourt i 
oznaki sk łon n ośc i  d o  p ok o ju  u przeciwni- C agn icourt  i p osu n ę ły  się przez m e  dalej. 
kóv/. Dla sprawy p ok o jow e j  ma o g rocn a e  Na le >-o o d  m en p osu n ę ły  się wojs.Ka an - 
zn aczen ie  deklaracya kanclerza niemiecKie- g je lskie  n aprzód  przez m em ieck ie  ime 

o  Belgii. Hr. A ndrassy  p .a gn ą łb y  wresz- o b m n n ^ n a  P0^10^ . ™ 0 !

I NISZCZĘ

DOCISKI
bez bólu i ostrych narzę­
dzi. 17 lat praktyki w Ki­
jowie. W dom u nie przyj­
muję. Życząc, proszę za­
wiadom ić tylko piśmien­
nie z marką na hsty zam­
knięte 20 kop. pocztówki 
10 kap. Sofijowska ul. 

17,15, m. 48.

K w i a t k o w s k a .
Mogę przych. do dom u.—

^ ■E iek cyę  muzyki i fran- 
cuską konwersacyę. 

odstąpię POKÓJ z op a ­
lem i elektrycznością, o- 
scb fe  w średnim wieku, 
Łukjanówka, ul. D orogo- 
życka 56 m. 3. 16423

pS rzy jm ę na stancyę 
*  uczni. Mi.-Blagowiesz- 
czeńska 90, Bclechow- 
ska. 16320

wotska angiel-cie , ^ aby^się 'uscóYla“  myśl, 'iż” naw.et' bez p o -  p raw em  s k r y d l e  ataku 
kon ania  państw centralnych  możliwa jest  skie i szkock ie  p osu n ę ły  się n aprzód  jarzez 

prawa m ię d zy n a ro d o w e g o w ed le  R ein court -les -C agn icou rt  'w  kierunku Q u e  
ant i o p a n o w a ły  liczne pozycye , u forty f iko­
w a n e  wraz z wsią Noreuil.

Walki v/ Syfasryi. [\ja p o łu dn ie  o d  tej sekcy i nasze  o d
H olendersk ie  „N ieuw s B ureau* p o d a je  działy rów nież  p osu n ę ły  się n a p r z ó d . -P o  po- 

o  walkach  w Syberyi n astępu jący  k o m u n i-  łudniu  silny kontratak nieprzyjacielski na 
kat koalicyjny: Podług otrzym anych  w e W ła - w s ch ó d  o d  Vaui.:-Vrancourt zosta ł odparty , 
dyw ostoku  w ia d om ośc i ,  nieprzyjaciel z n a jd u -  W ojsk a  a n g ie lsk ie  dotarły  d o  skrajów  B eu-

od w roc ie  o d  Ussuri g n y  i zajęły Villers-au-Flos. Zaciek ła  walka 
w kierunku C habarow ska . Na d rod ze  d o  toczyła si£ przez cały dzień d o k o ła  Trans -

nieprzyja-
g o d n y c h  * p u n k tów  ob ro n n y ch ,  tak że  nie- c ie łskie  również od p arto .  W o jsk a  angielskie  
przyjaciel jest  w stafiie przedłużyć swój o d -  zajęły wieś. M iędzy Saillisel i P e ro n n e  w y­
wrót, burząc przytem kolej, m osty  i tu nele , parły nieprzyjaciela dywizye angie lskie  i au- 
b ie m io n o w  w dalszym  c iągu  p o su w a  się stralijskie z lasu ot. Pierre-Vaast i o p a n o -  
naprzód, nie n ap otyk a jąc  z n a cz n e g o  o p o ru ,  wały wsie A lla ines i H oute-A lla ines. Na 
W ia d o m o ś c i  je d n a k  zewsząd d o c h o d z ą  n ie- w sch ód  i na p o łu d n iow y  w s ch ód  od  P eron -  
p e w n e  i n ie jasne . Kolej am urska jes t  m o c -  ne p o n o w n e  kontraataki n iem ieck ie  zostały 
n o  uszk odzon a  i w artość jej, ja k o  łącznika przez w ojska  australijskie z wielkiemi dla 

p os ied zeń  p j m iądzy Bajkałem  a Ussuri znacznie  się nieprzyjaciela stratami odparte . W  c i ą g u 1

takię k o m e n to w a n ia  art. 5 za b ezw aru n k o-  w spó łczesn ych  potrzeb  ludzkoscn 
w o  n ie p r o r /d ło w e ,  naczeln ik  m iasta zwraca 

kina A., C holc  A  , Chiczyński E., C h le b o d o -  je d n o cz e śn ie  u w a g ę  na art. 82, na m o cy  
wicz G., C h leb od ow icz  J., Chicki P., Cylt A,, k tórego  kom isarzow i g u b .  lub naczeln ikow i 
Cylt A., Chyliński B., Czarniecki W., Czle- miasta przysługuje p ta w o  k w estyonow ania  
n ów  W., D w orakow ska  W., Dzieci z o c h r o n -  uchw ał rady miejskiej, które uzna za m ę ­
ki „ Ł o lo w ie c “ , D obrska  E., Dzierżawski J., z g o d n e  z ustawą, przyczem  rozporządzen ie  . . , . .
D em ianiuk  W., D obrzyn ska  J., D ąbrow ska  o  w strzym aniu w yk on an ia  takich uchw ał Wn ^ ° m Gj!a baro
J Dobrzyński H., Duda F„ D om os ła w sk i  musi być  o b o w ią z k o w o  w y k o n y w a n e  d o  chabarowska znajdu je  się je d n a k  w iele  d o -  l o y . '  W  tym p u nkcie  kontrataki 
M., D om os ła w sk a  M .eczvława , j c e n k o  Z., czasu rozpatrzenia spraw y przez sąd  adm i- Jrthm ni wrh nie- Helskie  również o d o a
Falkowska W., retkow sK a Z. 2, Fetkowski B., nistracyjny.
Filipek J., Fitder F., Felkowski J., G iinther W o b e c  te g o  naczelnik  miasta prosi, aby
W., G u m k ow sk a  J., Gałka .J 2, Gałka M., rada miejska wstrzymała w y k on a n ie  u chw a-
Góralczyk J., Góralczyk A ., Góralczyk  S., ły o  p odn ies ien iu  op ła ty  za e lek tryczn ość  
Góralczyk  M., Gilewska O . 2, G u tm an  H., d o  czasu rozpatrzenia spraw y przez sąd 
G utm an  K., Gurczyński K., G óreck i M., adm inistiacy jny.
G rabow ski S., G rabow ska M., G rabow ska  Z., __Z a j ś c i e  w  r a d
Grabow ski A., Grenau W., G rabow ski M., n \ t a r n e i. Na j e d n e m  z

z i e s a-

zm m ejszyia

sm a

G o łą b e k  G. 4, Goryszewski A. 2, G a u d e k  J., [T)ałej rady sanitarnej (m iejskiej) cz łon k o -  
Gnrczyńska A. 2, Hiller T. 4, H o lw eg  F., w je j ej zaprotestowali przec iw ko  pozb a w ie -  
Ju rczenk o  E., J u rczen k o  A., Jaszczuk  M., n ju rac)y p rawa om aw ian ia  kandydatur le- 
Jędrzeiew ski M., Jędrze jew ska  R., Jan iszew - karzy p rzy jm ow anych  na s łużbę m iejską, 
ski J., •„ Jędrzejew ski M., Jach  P., Jach  E., o d p ow ied z i  na to  prezes wydziału zdro-
Jaroszew icz  H. 3, Ja n ota  R., J an ota  M., Ja- w ja pu b liczn eg o  dr, Szlezinger (b u n d o w ie c )  z odezw ą , wskazując na s z c z e g ó l n a  zn aczen ie  
rzyńska Z., Janiszew ski B., Jankiew icz  J. 2, oskarżył radę o  próżniactw o, za jm ow a n ie  te g o  święta.
Jaracz J., Kaniowski F., Krzywurak J „  Kubik s j^ wyiącznie osob is tym i interesam i i ch ę ć  Przed  rok iem  nie r o zu m ia n o  wyraźnie
F., K usm idrowicz  E„ Kuska A., Kuska M., m ianow an ia  lekarzy miejskich z p ośród  znaczenia  walki na śm ierć  i życie ro^poczę-  
Kuska A., Karwowska A., Karwowska !?., Ko- „w łasnej k o m p a n i i ” , n a ’ '  c o  n igdy się nie tej przez a m ery k a n ów . Teraz, gd y  w szyscy 
bus A., Kędzierski Z., Kałuzny R., Krasiewicz zgodzi. I ’o  tern wystąpieniu  d r a  Szlenzige- oby w a te le  p ow ołan i zostali p o d  sztandary
S „  Kopański Jan  2, K opańska  M rjanna, ra w iększość  cz łon k ów  rady opuściła  salę. jed n e j  armii, m a jące j jed en  cel, wszyscy
K rokow ska M., Klatt Z., Kuklińska B., Ku- Za jście  pow yższe  było  o m a w ia n e  na am erykan ie  a szczegó ln ie j r o b o tm cy  powinni
Mińska C., Kuklińska M., Kuchciński T. 3, ostatn iem  posiedzen iu  stowarzyszenia leka- zrozum ieć, że  ich narzędzia są tak s a m o  o -  
K uch dijsk i  F., Kaczka Ł., Kruk R., Kolnar rzy miejskich, które uchwaliło  i pos tan ow iło  rężem , jak  karabin w ręku żołnierza. I żoł-  
sk Kolnarska M., Krawczyk P., K en e - o g ło s ić  n astępu jącą  rezoiucyę : „1 ) U znać nierz i robotn ik  walczą za n ieśm ierte lne
b o k  H., Krajewski T., K upczyk  M., Krupirt- dzia ła in ość  małej rady lekarskiej i jej biura ideały o jczyzny i ca łe j ludzkości,
ska M., Krajewski F., Kraczkiewicz P., Ko- za prawidłową i wyrazić jej zau fan ie . 2) Nie 
złowsk S., Kozłowska A., Kue A., Królik uw ażać  d ra Szlezingera za k o le g ę  i nie 
M. 2, Konarski J., Kokoszkiewicz  K., K ow a- p o d a w a ć  mu ręki. 3) O g ło s ić  pow yższą  re- 
lewski I., Kirzyński M.,  ̂ Kasprzycka 1., Ka- zo lu cy ę  w dziennikach , oraz z a k o m u n ik o w a ć  
sprzycka J., K olanow ski Z., K olanow ska  K. Związkowi lekarzy, zarządowi m ie jsk iem u,
2, Kurek E. 2, K on op k a  F., K on op k a  K., o rg a n iza cy óm  i frakcyi „ 3 u n d u " .
K on opk a  J Kruszewski J Krzymuska J -  O s u w a n i e  s i ę  g ó r .  M iesz-
Krzymusk. W ., K rusche M „  Kozłowsk. W., kańcy  u]> Ko s o g o r n e j  na L u k ia n ów ce  zaw ia ­

domili zarząd miejski, iż wskutek  ostatnich  
d eszczów  zaczęły się o s u w a ć  stoki góry  na 
których p o ło ż o n e  są p o se sy e .  W  ob a w ie

(„L ok . A n z ." ) .  dn ia  wzięliśmy 1000 je ń có w . Nasze patrole 
p o s u n ę ły  się zn ow u  naprzód  d o  zach odn ich  ■ 

W ilson do robotników . • i skrajów  L ens . Na fron c ie  Lys nasze  oddzia-S
Z p o w o d u  święta rob o tn ik ów  1 -go  wrze ły, podtrzym ując  kontakt z nieprzyjacielem,^ 
prezydent W ilson  zwrócił się d o  nich zajęły p ew n ą  przestrzeń

F rancuski kom unikat u rzęd o w y  
5 -g o  w rzo śn ia .

z  dn.

Lutyńska M., Linarczyk M., Lipka F 2, 
Lach B., L ew an d ow sk a  Z., Ł ubian  M., Łę- 
tarska T., Łuczyński F., Lyczew'SKa R. 4, 
Łazewski K., Łuszczewski L., Łaszewski R., 
M atyszew ska A. 3, Matyszewski S., M a lew ­
ski B. 4, M oczyd łow ska  W., M oczydłow ski 
J., Mizerski J., Muttermilch J., M ąkow ski R. 
4, M ąkow ski W ., Mąkowsica J., Maiik J., 
M odrzejew ski W ., Małkiewicz W., Michalski 
B olesław , M ichalska H elena  6, M łodzie - 
jewski Stefan, M fodziejewski L eonard , 
M atuszak W., M osp in ek  F„ Mazierski W., 
Małczyński M. 4, Małczyńska W., Milewski 
J., Morawski A., M ucha S., M okrow iecka  S., 
M okrow ieck i C., Marchowicki S., Marchwicka 
T. 3, Marchwicki I., i* alinowśki K., Niedział- 
kow sk a  V7. 2, Niedziałkowski W., Niedział- 
kow ska L., N ow ak J., Niskis W., Niskis P

O dpow iedź eta m a n a  Donu.

W  kole  w ojsk , p o  odczytaniu  przez g en .  
Sered ina  hram oty  H etm an a  atam an D on u  
K rasnow  wygłosi! n astępu jącą  m ow ę :

„C ichy nasz D on  sk łada serdeczn e  dzię ­
ki Ukrainie za przesiane przez* nią p o z d r o ­
wienie. Tern droższe jest  d la  nas to  p o z d r o ­
wienie, iż Ukraina jed n a  z pierwszych nie 
zaw ahała  się uznać niezawisłości w o js k o w e ­
g o  Koła D o ń s k ie g o  o d  Rosyi sow ietów . S er -

2, N ow acki F., Now acka  K. 4, N a u m cw icz  S., w y ro b ó w  w ód cza n ych . Z te g o  p o w o d u  sta- 
N ow om iesk i  J., Niewiatowski A., Otto M., ro s ta gu bern ia ln y  rozesłał d o  zarządów  
O zga  S., Orłow ska F. Ozinkiewicz F., O c ie -  m iej skicfi okóln ik , w yjaśn ia jący  iż ustawa 
szko  H., Otorow ski T., Ostaszewski L., O - z a b ra o ' a otwierania piwiarni na targach, 
Staszewski W., Podstnwczyński J., Pieczyński oraz ' z zarządom  m ie jsk im  nie przysługuje  
F., Pękosław ska J ., PękoHawski E., Pietrzak Prawo, udzielania p o zw o le ń  na sprzedaż wy- 
K „ Podlaski J „  Podlaski W., Podlaski J „  r o b ó w  w ódczan ych .

awlik E., Podbie isk i A., Podbielski A., Pod- 
ż ielski B., P iesjo  F., P isarenko N. 2, Patej-

R edaktor : JO A C H IM  W O Ł O S Z Y N O W S K l.

przed zaw a len iem  się d o m ó w ,  m iesk a ń cy  d eczn e  za jęcie  się naszymi stratami w o jen -
nemi pozw ala  nam  żywić nadzieję, iż w k rót­
ce  nastąpi chwila, g d y  złączym się w jed n ą  
ca ło ś ć  w o jen n ą ,

G dy  się n arad za ’ o  wielkie p aństw o  ro ­
syjskie, na j e g o  krańcach stali dwaj le g e n ­
dowi rycerze kijowscy, dwie opoKi K am ienne 
— Dobrynia  Nikitycz i Ilja M u rom iec .  1 drże- 
przed nimi i tatarzyn, i rozbójn ik  Sołow ie j. 
Dwa w ojska stały na straży ziem i rosyjskiej 
— w o jsk o  z a p orosk ie  i w o jsk o  doń sk ie .

Często  h etm an  w chwilach cięższych 
przywoływał na p o m o c  a tam an a  d o ń s k ie g o  

. i laia się krew kozacza  na krańcach ziemi 
hf ~ rosyjskiej i cze rw on e  żu pany  ha jdam ack ie ,

mieszały  się z sinymi doń sk im i .  A  g d y  za ­
m yśla ł wypraw ę a tam an  doński, zapraszał 
na m orze Czarne czajki zap orosk ie .  Połączy! 
się D on  z Rosyą i uznał h o su d a re m  M ic h a ­
ła T e o d o ro w icza  R o m a n o w a  — i rzekła razem  
z D o n e m  Ukraina: woiim y, by p an ow ał c e ­
sarz rosyjski, praw osław ny. I narodziła  U- 
k ia ina w s p ó  towarzyszy b o jow y ch  Piotra— 
narodziła h etm a n a  S k o rop a d sk ieg o ,  wyszii

proszą o  n iezw łoczne za s tosow a n ie  środk ów  
zaradczych.

—  P r e z y d e n t  m i a s t a  z a w ia d o ­
mił zarząd miejski, iż jest c iężko  ch ory  i 
prosi o  zwracanie  się ze wszystkiemi sp ra ­
wami, dotuczącerrii miasta d o  zarządu m ie j ­
s k ie g o  lub d o  z a s tę p u ją c e g o  g o  w iceprezy ­
denta  A. Ginzburga.

—  S p r z d a ż  t r u n k ó w .  W  zarzą­
d z ie  akcyzy o trzy m a n o  szereg  w ia d o m o śc i ,  
iż niektóre zarządy miejskie  wydają  p ozw o-  
lenM na otw ieranie  piwiarni na barkach  i 
p lacach  jarm arcznych  a

W  ciągu  dnia w ojska  francu sk ie  w d a l­
szym  c iągu  ścigały  na fron c ie  kanału  p ó ł ­
n o c n e g o  i V esle  c o fa ją c e g o  się n ieprzy ja ­
ciela. W yk on a ły  o n e  ważny ruch naprzód  
od  strony L ’ Hopital, przyczem  p rzezw ycię ­
żyły częśc iow y  o p ó r .  stawiany w niektórych 
m ie jsca ch  przez nieprzyjaciela . Na p ó ł n o c ­
n ym  brzegu  kanału  S o m m y  francuzi z a jm u ­
ją  Falvy i O f fo y .  Na po łu dn iu  posunęli  on i 
sw e linie d o  drogi d o  H am , którą zajm ują  
o d  Plessis-Patte d ’O ie  B erlancourt . Na p o ­
łu dn iow y  w s ch ó d  o d  tej wsi front francusk i 
przechodzi przez skraje G u ivry-Cailloe l-C re- 
pigny, na p ó łn o c  o d  Marest, p o łu d n io w e  
skraje  A b b ecou rt .  Francuzi w niektórych 
m ie jscach  p osunęli  się o  6 k ilom etrów .

Na ca łym  fron c ie  Ailette n iem cy , zn u ­
żeni walką, która się rozpoczę ła  20 sierp ­
nia, dzis o k o ło  g. 15 ej zaczęli c o fa ć  się 
przed w ojskam i fran cusk iem i. Oddziały  fra n ­
cuskie , ścigają  aryergardy n iem ieck ie , p o s u ­
nęły się w kierunku p ó łn o cn y m  o d  Ailette 
i Autreville.... również [ak i większa część  
lasu w ręku francuzów . D ale j na... . w o jska  
francuskie  za jm ują  Follem bray, C o u cy -L e -  
C hateau, Coucy-La-Vil!e , p osu n ow szy  się  
m nie j -w ięce j o  k ilom etr na po łu d n ie  o d  
Fressy. —  Na praw o front przechodzi przez 
w ś ch o d n ie  krańce  Landricourt. —  Na p o łu ­
dnie  o d  Ailette francuzi za jm ują  linię N eu- 
ville Sur-M arg val, V regny  i za ch o d n ie  z b o ­
cza fortu C o n d e .  —  W ciągu  dn ia  w tej c zę ­
ści frontu zd ob y to  zgórą  36 wsi. Na p ó łn o c  
od  V esle  francuzi za jm ują  linię p om iędzy
C o n d e  V e s le  Vieil A rcy .— Na w sch od z ie
linia francu zów  przechodzi na p ó łn o c  
i B arbouval i p łaskow zgórze  ferm y B e a u -  
regu ere .

Z F ran cji,

G e n e w a  4  (U .A .T .) . Dn. 5 -g o  
września rozp oczę ła  się sesya  parlam entu  
fra n cu sk ieg o .  W n ie s io n o  wiele interpe- 
Iacyi.

w ydane nakładem  k sięgarn i

LEOHA lEjZlK&®£KIEGO
W KIJOWIE 16376

DYBOWSKI KS. M. Katechizm w pogadan­
kach. Pierwszy rok nauki . . — .50

ELEMENTARZ JAGIELLOŃSKI (Wyd. lX-e 225-ty
t y s i ą c ) .................................................... — .50

GRUDZIŃSKA Z. Czytanki dla dorosłych 
część 1........................................................ 1-—

— Toż sama cz. II. . . .  1.—  
KALINOWSKI KS. W. Obszerna historya św.

z ilustracyami cz. 1. Stary Testament. 1.20
— cz. 11. Nowy Testament, wyd. II. . 2.—
—  Apologetyka. Wyd. III. . . . 2.40

KREMER E. Zarys dziejów powszechnych — .30 
LECH KS. ADAM. Krótka historya święta z

Ilustrac. cz. I. Stary Testament w. III. — .75
— cz. II. Nowy testament, wyd. III. . — .75 

NAŁKOWSKA A. Krótka nauka geografii dla
dzieci cz. I .............................................1.80

— Toż samo, cz. II............................................ 2.20
NASKRĘCK1 KS. K. Dogm atyczno-m oralna

ntuLa religii rzym sko-katolickiego Koś- 
cinit, dla użytku szkół średnich. W yda­
nie 1 1 . ................................................3.—

NALĘC1 M. Nauka życia (Etyka) . 3.—
NIEWIADOMSKA S. Czytanki dla szkól po 

cząfkowych. Pierwaza książka po elem en­
tarzu wyd I I ...................................... 3.—

— Czytanki cna szkól początkos ych. Druga 
książka po dem entarzu, wyd. 11 . 4.—

—  Czytanki dla szkól początkowych. Trze­
cia książka po elementarzu . 5.—

NIEWIADOMSKA 5. Krotk; gramatyka języ 
ka polsk. Część 1 (kurs J.ssy 1 i II) 1.5C

— Część II. Składnia (kurs 111) . 1.20 
PIAST. Pocz-tkow e wiadom ości z historyi Poi-

* skiej, z ilustracyami , . . — .40
Skarbnica prozy i poezjo' poIsHej' pod redak- 
cyą A. Drogoszewskiego i C. Niewiadomskiej: 

T. I. Korzeniowski. Spekulant cz. I I.— 
T. II. „ „ V  cz. .II 1.50
T. ul. Nowela polska . ' . . 1.—

SOCHA STAN. Dyktando polskie, cz. I. 3.—
— Toż sam o, cz. II................................ 4.—
— Nauka poprawnego pisania, cz. I. 2.—
— Elementarz d'a dzieci polskich, ilustrowa­

ny, z pierwszemi czytankami . . 1.60
w kartonie . . . .  2.20

—  Zbiór zadań i przykładów arytmetycznych, 
Cz. I wyd. V .............................................1.—

— Toż samo, cz. II, wyd. II . . 1.20
— Toż samu, cz. III . . . 1.50
—  Teorya arytmetyki, cz. I . . 1 - 2.—
— Teorya arytmetyki, cz. II, Ułamki . 2.—

THOMAS STANISŁAW. Gramatyka języka pol­
skiego na kl. 1 i II . . . . '1.—

— Jal uczyć arytmetyki . . . 3.—
— Zbiór zadań arytmetycznych, cz. 111 (dla 

szkól średnich) . . . 3.—
— Zbiór zadań arytmetycznych, cz. IV 4.—

IlJirfeMi S p a t o y  KS i 'r  
S & J T S 5 S * ro te a le  m U i  n  trca

konwersseya francuska, 
wyższa muzyka, poszuku-

F rżyj me panienkę na 
staneye z N. Ii— <u. 

Co-gc.cjfskaąS m. 3. ’ 6407

efr. m ć e s .  W krót- 
kim czasie wyu­

czam czytać i mówić po 
francusku. Prorezna 16 
m. 24.   —

aucry ci e O^a’  T'Krćde“ 
*‘ w3 stwa, paten wyższy, 
poszukuje posady w szko­
le fabrycznej lub mieście. 
Gogolewska JN? 7 m. 22, 
nauczycielce. 16352

M a u cz y c ie lk a  poszuku- 
je posady w szkole 

ludowej. Pocz. Dziuńków, 
gub. kij., poste-restante, 
dla Jaszczewskiei. 16348

■jfada inteug. poika 
m oże zaiządzać do­

mem. Zgadza się na 
wyjazd. Stretienska 12 
m. 4. Sadowska. 16393

aturzystka szkoły Pe- 
ref jat kcwicz poszu­

kuje Iekcyi. Ma praktykę. 
Meryngcwska „V? 10 m. 24.

16422

dla Komitetów Domowych i Lokatorów rejonu Star<~ 
kijowskiego od 10— 1 godz. w poi., dla Komitetów 
dom owych i lokatorów z in. rejonów od 1—3 po pc-1. 
siesarabk a 2 (plac Bohdana Chmielnickiego).16<17

D W E  W Y S O K I E  C E N Y
za brylanty, perły i kamienie 

droate
ą B Z O Ł D i  m C ^  1

wprost poczty, Kreszczatyk ŻN" 23. Teiefon 3-86. 
Kupuje najrozmaitsze r z e c z y  s ta r o ­
ż y tn e .—Daje a m a to rsk ie  ceny. 16414

B H B — — —  ‘

mon
DE

mm

e posady. Posiada świa­
dectw?, „Foyer Franęais" 
dla nauczyciciki— polki, 
Kreszczatyk 22— 11. 16405

S^sofea irsłoća z braku 
odpow iedniego zaję­

cia poszukuje posady g o ­
spodyni •uiCtOwej :uo

Mikołajowska 12, Tel. 11-87

Na s e z o n  je sien n y  i zim ow y 16413
otrzy m an o

OSTATNIF MODELE
I r  _ j  t  [ e r ^ ieGkim 

w y b o rze .

keinęrki. Kuźnieczr.a V  3 
m. 11, od g. 10 2. 16370

r a c z k a poszukuje 
® miejsca w p-aini do 
prasowania gł-aa. bielizny. 
Bezakowska 20 m. 14, 
za pytce stróża 15421 
r«'-» -wsrswrsaes fsrawj- ,«*s

mj  pHerown:-
cy potrze­

bni do magaz. 3 r i z o  
fe:s»3lt5e{|c> —  c-'.inJukie- 
jowska . w 32. 16353

g 3 e trz . na wie: nauczy
riei lub nauczycielka

do 2 dzieci (v stęp. i I ki, 
poi.) p. t. Niemirćw, g, 
podoi., w. Ferdynandów- 
ka, J. Podgórska. 15356

EiStoirzebns gospodyni- 
*  kucharka irfeiigenlna, 
czysta, znająca się d o ­
brze na kuchni, pożą­
dane świadectwa. Zgła­
szać się: Besarabka, H o­
tel „W ielki Słowiański" 
cd  5—6. 16393

min Klasowe Siaoazyni Polilie " i i .  I i i ®  MM\
W O D*E S 1 E ,

f f i ę s k i e :  z wydziałami filologicznym i reaino-handlowym. 
Ż e ń sk ie : z ósm ą klasą pedag. i przygotowawczą d o  męskiej matury.
Egzaminy powakacyjne do wszystkich klas dla nowowstępujących i p o ­
prawkowe n a l9 18 T 9rok  szkolny rozp. się 2 -g o  W F z a ś u b  n /s t . 1918 r. 
Lekcye rozpoczną się 1 6 -g c  w r z e śn i?  n. sŁ - Zapisy i podania c  przy­
jęc ie  do gimnazyum na im ię dyrektora wraz z dołączeniem  metryki, świa­
dectwa szkolnego i szczepienia ospy przyjmuje Kancelarya Gimnazyum 

ul Karangozuwa JY? fc codziennie od g. 2—6 po poi.

Kursy GimiKupM dla osób dorcsłycb pni cbolfa.
Dyrektor Gimnazyum J. CZARTORYSKI. 

rHIHIHflF™” 11"1'1*” 1*1***

Drukarnia Poiska w Kijowie, Kreszczatyk 38 W y d a w ca : ANTON I ZIELEŃSKI.


